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Czlczerln —  Stresemonn. W obec koronacji Matki Boskiej IgSraŁ J s H W W t S  I
* j. Od długiego dosyć czasu znajduje się y u r  \ A # j | n i f 3 t  rodów, Wersal, przegraną wojnę 1 .jej

Cziczerin poza granicami swej ojczyzny n  . . . .  WW skutki, w końcu Locarno — ale widzi
j Musi się, biedak, leczyć z powodu dłu- »D»zien kowieński w jednym z ostat- wszyslkiem aktem wiary. Uchylanie się też praworządność, zachodnią 1 spokrew- 
jft gotrwałej choroby, a choć jeszcze nie n cft numerów zamieści! artyKuł z powodu od uroczystości jest wciąganiem uczuć nioną kalturę, porządki społeczne uzgad-
* wyleczony zupełnie, zmuszają go wypa- stanowiska rządu kowieńskiego wobec religijnych do błota polityki. Już raz nianie Interesów ekonomicznych; ź drugiej
I  dkf do przedwczesnego powrotu. uroczystości koronacji Matki Boskiej ludność Litwy była z powodów politycz strony patrzy na olbrzymie obszary, &na

Nie spodziewał się, wyjeżdżając, że ostrobramskiej. nych pozbawiona możności urządzenia których zapanowała niepodzielnie a’nar-
* W * Sowiety będą miały tak ciężki kłopot, , X -  wskazuje, iż uroczystości te wycieczki do Rzymu z okazji Anno Santo, chja, patrzy na azjatycko bizantyjskie

1 ’ jaki icb spotkał wskutek rewizji „Arcosu" P°.s, charakter wyłącznie religijny Jeszcze bardziej nie na miejscu wygląda tradycje 1 — słyszy wielkie obietnice
w Londynie i następnego zerwania sto | aiatego nie należy im nadawać chara- zapowiadanie bojkotu uroczystości koro ogromnych Interesów, będących jednakże
sunków dyplomatycznych i handlowych Kteru pontyeznego. Jedynym w tej mie- nacyjnej — tylko dlatego, że Kowno jest dziś jeszcze w powietrzu! Widoki wpraw-
z tak potężnym przeciwnikiem, jakim jest , ,  autoryte^ni może być Stolica Apo- w sporze z Warszawą. dzle są, ale Rosja na razie doszczętnie
Anglja. stoiska, której należy się podporządkować. .Choć raz -  pisze „Dzień Kowieński- zrujnowana panuje tam niepokojąca

Fakt., ten tak przykry 1 niepożądany ted? ięst> dlaczego katolicy — zapomnijmy o różnych linjach demar- gmatwanina, zabijająca wszelkie zaczątki
wpłynął też na postanowienie powrotu zamieszkali na Litwie, mieliby być po- kacyjnych, które dzielą nasze nietylko zachodniej kultury i nikogo niema ktobv 
do Rosji, aleć nikt go nie goni ł wobec aw,eni osob iwej okazji, jaką jest ukc- ziemie, ale i dusze, choć w wyjątkowej mógł na dalszą metę przewidzieć co 
dokonanego zerwania z Anglją, nie cho ronpwanie jednego z najbardziej czczo- chwili, gdy cały świat katolicki uklęknie tam wyrośnie. Jedno tylko jest oewr.e ’;
dzl już o to, czy p. Czlczerln przyjedzie n-vr i na ca'}p1 ssiecie przez mierzących : kornie przed Tą, co w imię powszechnego a to realna siła Rosji, któraby mogła* 
do Moskwy dziś, czy dopiero za dwa cu«ownegp obrazu. pokoju miłości braterskiej w Ostrej dopomóc do tak upragnionego Drzez

'p tygQ4nJfv Pojechał zatęm. na południe Przybycie na uroczystości jest przede-, świeci pramie”!. . Niemców — odwetu. Swoja droga nie-
Niemiec dla dalszego przeprowadzania : . .. — :-------------------- "" -■■■■ 1 ..=l_luj-----  zupełnie to pewne, ponieważ armja ro-

s S , w P e T a u ' ^ “  p * s w « ” . mw „Niech Europa zadrży z przerażenia I
P słuźonego. “ 2yć wyp0C2,nk“ 2 2 : „przed zemsta proletariatu". pewnych. Zaledwie 25 proc. żołnierzy
| >V Baden-Baden spotkali się ci mili N o w a  l i s t a  s t r a c e ń c ó w  m a  o b j ą ć  5 0 0  n a z w i s k .  podaje się za komunistów, a pomiędzy

[
panowie i odbyli dłuższą konferencję, M o s k w a. W związku z rozstrzelaniem wszystkich wybitnych osób, które w jaki ty™* komunistami znajdują się z pewnc- 
którą w dalszym ciągu prowadzić będą 20• „kontrrewolucjonistów" rada komisarzy kclwiek bądź sposób zaznaczyły swą ścią elementy, które się wprawdzie do 
w Berlinie, dokąd wstąpił p. Cziczerin w ludowych wydała specjalne oświadczenie, niechęć do obecnego ustroju sowieckiego komun,zniu przyznają, ale w rzeczywi- 
drodze do Moskwy. Wiadomo, iż wszy- w którem stwierdza, iż wyrok w stosunku i są pod śledztwem. ■ stości komunistami nie są.

stkie drogi, dawniej do Petarsburga, a do rozstrzelanych zapadł bez sądu ze w  . .* , Stosunek Niemiec ukształtował się za-
j  dziś do Moskwy, wiodą przez — Berlin, względu na nadzwyczajne okoliczności, . rrń. i} ci/ „ f Cr  dygnitarzy sowiecKich tera obecnie tak, że biedacy nie wiedzą.

Stosunek dawniejszy nlemiecko-rosyjski w których obecnie znalazł się rząd so- przerażeniia ca l̂ego św;lata jak się ostatecznie zorjentować, pozostaje
został wprawdzie przez przystąpienie wi®cki. Okoliczności te, zdaniem komisa- CnrtL-a °i ' n®^° strasz l̂'wą zemsitą, jaka jm manewrowanie na obie strony, czyli
Rosji carskiej do trójprzymierza zerwany, Tvi  ludowych, upoważniąły ich do cbwy- hR; *). zbliżonych ideowo do za- siedzenie na dwu stołkach, a to pozycja 

. /  ale naprawili go następcy bolszewiccy tanla s|S nadzwyczajnych środków dla „ j *  tprL „ Ŵ'. P/ 0Pâ a,tPr.eni naJkrwaw niewygodna. Mogą wprawdzie próbo- 
*“ ■ gruntownie. Powróciły zatem dawne obrony bezpieczeństwa państwa i ustroju ** ma wa(c szachowania państw zachodnich

„dobre czasy % kiedy to polityka rosyjska sowieckiego. „Niech fcuropa zadrży z przerażenia łącznie z Anglją, swemi dobremistosun* ;
postępowała według wskazań berlińskich ‘ a fala czerwonego terroru wywołała przed zemstą proletarjatu" ! — miał on kami z Rosją, ale gra taka na dłuższą 
Dia wzmocnienia tego rodzaju zależności wśfód ludności Moskwy wielkie zaniepo- os*lauczyć na naradzie członków rządu, metę jest zbyt widoczną, aby odniosła 
zjeżdżali się obaj monarchowie perjody kojenie. Powszechnie oczekiwane są nowe Jemu też przypisują przeforsowanie 8kutek życzony.
czaie to tam, to ówdzie i uzgadniali akiV terorystyczne ze strony G. P. U. stracenia bez sadu 20’ byłych oficerów Z Pewnością p. Stresemann nie przy- 

- swoje postępowanie dalsze tak w polityce M o s k w a. Według wiadomości, które zwabionych podstępnie do Rosji pod pre’ ohiecywał P Czlczerlnowi złotych gór
f. zewnętrznej,.jąk i wewnętrznej. Łączyła przedarły się z Kremlu, rząd sowiecki tekstem łaski politycznej. Lista skazanych Politycznych. Bez wątpienia nie szczę-

ich nierozerwalnym klejem — sprawa wysłał telegraficzne zlecenia do wszystkich stracenie ma objąć 500 nazwisk dził on tam obietnic — neutralności, ale 
polska, czyli, jak to któś dowcipnie więzień, aby przesłano do Moskwy listy Wszyscy mają również zginąć bez sądu czeg°ś rzetelnego, wartościowego, obie- 
określił — .solidarność zbrodni”. " ' "" ___' cywać nie mógł; szczególnie nie obiecy-

Rozmowa, która* miała miejsce w I ^ A U f P p H a  e a H  wał mu chvl:>a podjęcia jakichś kroków
Baden-Baden, stanowi niewątpliwie dal- w  d-i., ™-T r i r W C r ' r C?i ®  O O i a Z l l j .  przeciwko Francji lub Angljl. Jedyne,
szy ciąg tradycji, odziedziczonej po d e le so ia n i^ ^  «  T l™  i SZCZJególnej wagi Skorzyński. Po wyczer- czem p. Stresemann mógł p. Czlczerina

|  rządach dawniejszych obu stron. P. w Qf1rao,,i _ k Fowadz®n â śledztwa paniu materjału śledczego i ukończeniu “częstować, to wspomnieć mu o — Polsce, v .
Stresemann jest przecież patrjołą nie- nm2,™łnr J a .D-1SJ wa posła Wojkowa: dochodzenia, sprawa została skierowana a choć przekonani jesteśmy, że p. Czi- 

$ mieckim, a p. Cziczerin, jakkolwiek po wie ś i S k n S  r £ & 0W/ gH w .Warsza- na drcS« postępowania doraźnego. czerin chętnieby zabrał Polskę, to jednak 
chodzenia tatarskiego, jest do tyle Ro- w_le S^ątkowsKi i sędzia śledczy do spraw obecne stosunki się tak ułożyły, iż leoiei
sjaninem — mimo swego międzynarodo ... ..... . ------------ ,,--------- ------------------------ o tem Sowietom nie myśleć.
wego bolszewizmu, aby rozumieć korzyści, H O Z H I O W B  D D  Z a l e s k l e f l T O  I  R n n n H f l  W chwili obecnej chodziło p.Czlcze-
wypływające z takiej odwiecznej przyjaźni. P a r y ż  Dzienniki n ^a i»  ł? H n U rw ® „ ,ui i  ̂ a * ;U a ‘ . rinowi przedewszystkiem o wykazanie
Nie wiemy, czy p. Czlczerina rozumieją ministrów Brianda i Zaleskiego dotvćzvła nâ  cehfMan ier ^ ieS°’ maJilce wobec Anglji i reszty Europy, że Sowiety 
jego koledzy „Rosjanie” żydowscy, jak zamachu na Dosła Z S s R  S  “  ^  6 in^ e,nta. 2 tMoskw^ nie odosobnione i mają tak silnego
Litwinów, Trocki, Zinowjew, Joffe, Boio- S az  sprawyTrJyfTkadi n iem lS ich  rt^ swoich^ SPrzymierzeńCa’ iak Niemcy, za co o f l
din itd., jest on jednak w polityce za wschodzie. Co do oierwszei kwestii i? n ądH .Dziennik dodaje, <ż rował — jak przypuszczamy — kontrakty

^  |  ‘ granicznej tuzem i tamci się do jego .Petit ParisienJ podkreśla źe pełne zim’ LLzriem  dopodobną, że przed swym 11 Interesy, które Anglja odrzuciła. Nie 
% rozumowania przystosowywać muszą, nej krwi stanowisko rządu Ppol'kleo<i p0 ?116̂  minister Zaleski dużo to dla p. Stresemanna warte, gdyż
ZaS p. Stresemann, to spadkobierca „aj spitk.ro s ,  w' P a r ? ? J 'S  ? ’  Poincarem. Niemcy porobił, j „  !a „,dto gofskle

(
czystszych Ideji Bismacka, który przecież w raryzu, Który _____________ _________________  doświadczenia z handlem sowieckim, aby
radził, nłe zrywać nigdy z Rosją. W p .  ~ .  „  „  - miały się zbytnio unosić nad ofertami

tych warunkach ńie trudno było, pogo- U r i l g f l  D O l f l  Z .  S .  S »  R  te^? rodzaju-
dzić się jakoś z sobą, tem więcej, iż Dnia 11-go b. m. została do-1. W nocie tej rząd Z S S mas i e  D Tymczasem przyjechał p. Cziczerin do 

Ą  istn,eSe traktat z Rapallo i dalsze ugody, ręczona posłowi Rzeczypospolitej w domagać zlikwidowania przez rząd polski 5 ? ,na l  tam wielki obiad. na -  '
Ł berHńskłe. . \  ... Moskwie, p. Patkowf, druga nota rządu • wszystkich i s T S y c b  K  teren ^  ‘?,Lni?łrow,e niemieccy, ale
ł po zerwaniu Anglji z Rosją sowiecką J  S. S. R. w sprawie zabójstwa posła | Rzeczypospolitej, ^rosyjskich organizacji 5 kRtad‘in0^ l,n.skł* iako też rozmowy 
» odczuwał p. Cziczerin niewątpliwie po Wojkowa. antyrewolucyjnycb. »rg-nizacji w Baden-Baden, me przedstawiają real-

trzebę porozumienia się z kolegą Strese ....... . " 11 ------------  ~ • n i . . .  p mc w!^cel» jak — manifestację dla
marmem, aby temu czasem, jak fura Przekonani jesteśmy, iż p. Streseman i Briand przypomnieć z naciskiem umowy jeszczPey’trwaiat0SUDki nlemiecko rosi'iskie 
siana nie zajechała do głowy myśl, za- nowi wizyta p. Czlczerina właśnie W —  locarneńskie. ’ 1 o S l f i l  D„ „ .

k I upom nienie o traktatach zawartych, co chwili obecnej nie była’zbyt pożądaną. Biednego p Stresemanna aż nam i 9i łi»i t 5  • ! ' t 0^ "  niemiec-
mogłoby nastąpić tem łatwiej, źe Anglja Przygotowywał on się do wyjazdu na serdecznie Jakże on ma pogodzić Ra c £ ł  « tj lud° wel» d« której należy p.'

> nie szczędzi wysiłków, aby Niemcy od posiedzenie Rady Ligi Narodów do Ge- pallo z L o c a r S e m ł a t w S  t t m l ć  ‘" n T ™ ’ pisze 0 “dziedzinach w Ba-
° d - W -  a • »  - k  «  PP' < Ł - 1- 2Ł  wiły p ś t « SemaW„“ o»?y ■

H B j



CHOJNICE, dala 15 czerwca 1927 r.

przyjemności, jako źe nastąpiły po zer 
waniu stosunków angielsko-sowiecklcb 
i w przeddzień posiedzenia Rady Ligi 
Narodów i przypuszczać należy, l źStre- 
semann zwrócił p. Człczerinowi na ten 
szczegół uwagę.

Już w Paryżu wobec Brianda obiecy 
wał Czlczerin, Iż postara się, aby propa 
ganda bolszewicka przestała się naprzy­
krzać rządom europejskim, coby mogło 
doprowadzić do dalszych zrywań stosun 
ków dyplomatycznych 1 handlowych z 
Rosją. Tę obietnicę powtórzył Czlczerin 
teZ wobec Stresemanna.

W każdym razie Cziczerin jest znacz 
nie pokorniejszy nłź kiedykolwiek, a miarą 
tej jego pojednawczości niechaj nam po­
służy fakt, Ze poruszono w mowie sprawę 
zabójstwa Wojkowa, przyczem oświad 
czył Czlczerin, iZ z tej tragedji nie wypłyną 
żadne poważniejsze skutki, o czem 
wzmiankowany dziennik również donosi

My Polacy możemy ze spokojem przy 
głądać się wizytom pp Człczerina I Stre 
semanna. Chęci obu naszych wrogów 
muszą Iść obecnie na odstawkę. Sto­
sunki polityczne w Europie ułożyły się 
dla nas korzystnie i Polska grâ  dziś 
znaczną rolę w koncercie europejskim

J. K. Z.

Zatarg iugosłowiaftsko- 
albański-

Poniedziałkowe pisma blałogrodzkle 
przyniosły urzędowy komunikat rządu 
jugosłowiańskiego o zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych między królestwem SHS. 
a Albanją. Rząd białogrodzki motywu e 
krok ten okolicznością, Ze rząd albański 
nie zwolnił tłómacza posła jugosłowian 
skit go w Tiranie, Djuraszkowłcza, który 
jak wiadomo, aresztowany został pod 
zarzutem uprawiania szpiegostwa na 
rzecz królestwa SHS. Poseł jugosłowiański 
w Tiranie, Sakowicz, opuścił już z całym 
personelem poselstwa Albanję i powrócił 
do Białogrodu.

Poseł albański w Blałogrodzle, Cena 
beg, wypróbowany przyjaciel Jugosławjl, 
nie szczędził wysiłków, by nie dopuścić 
do wybuchu ostrego konfliktu między 
Albarją, a królestwem SHS. Jeszcze 
przed kilku dniami wysłał on w tej 
kwestji szereg depesz do rządu albań 
sklego, na które jednak nie otrzymał 
odpowiedzi. Nie bacząc jednak na to, 
Cena beg nie traci nadzleji, źe w ostat 
niej chwili osiągnięty zostanie między 
Białogrodem a Tiraną porozumienie. W 
rozmowie z dziennikarzami Cena beg 
oświadczył nawet, iż jest przekonany, Ze 
nie będzie zmuszony opuszczać Biało­
grodu. Łatwo zrozumieć, źe posłowi 
albańskiemu w wielkiej mierze zależy 
na załagodzeniu konfliktu, gdyż powrót 
do kraju byłby dla niego niewątpliwie 
związanym z niemalemi przykrościami. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że Cena beg 
z całą stanowczością występował zawsze 
w obronie Jugosławjl, obalając w szcze­
gólności wszystkie zarzuty, jakie pod 
adresem rządu białogrodzklego, w zwią­
zku z konfliktem o umowę tirańską, pod­
niósł rząd italski.

W miarodajnych kołach jugosłowiań 
skich panuje również przekonanie, Ze 
obecny konflikt z Tiraną da się załago­
dzić na drodze polubownej Nikt jednak 
niema tu najmniejszych wątpliwości, co 
do tego, że Białogród zmuszony będzie, 
w przyszłości żądać od rządu albańskiego 
jak najdalej Idących gwarancji.

Niektórzy politycy jugosłowiańscy nie 
podzielają jednak optymizmu kół rządo 
wych9 wychodząc z założenia, źe nie 
chodzi tu jedynie o aresztowanie Djura 
szkowłeza, lecz o cały splot zagadnień 
natury międzynarodowej, dotyczących 
w równej mierze Jugosławjl, Albanji i 
ItalU. Dlatego też domagają się oni od 
jugosłowiańskiego ministra spraw zagra 
nicznycb, by skorzystał z okazji i raz 
na zawsze wyjaśnił sytuację

Stwierdzić też wypada, że w związku 
z ostatniemi wydarzeniami w jugosło- 
wiańskiem ministerstwie spraw zagrani 
cznycb zapanowało wielkie ożywienie 
Minister Martnkowicz bez przerwy kon­
feruje z przedstawicielami dyplomatyczne 
mi państw obcych, przedewszystkiem z 
posłem italskim, Bordrero. W kołach 
rządowych zapewnia się wprawdzie, że 
rozmowy ministra Marinkowicza z posłem 
Bordrero nie dotyczą konfliktu albańskiego 
nie mniej jednak konferencjom tym przy 
pisuje się tu doniosłe znaczenie.

Rząd albański przedłożył sprawę kun 
fiiktu z Jugosławją Lidze Narodów, która

w tycb dniach zakomunikowała rządowi 
białogrodzkiemu tekst noty albańskiej 
Jugosłowiańskie ministerstwo spraw za­
granicznych przystąpiło wobec tego nie 
zwłocznie do opracowania swej odpowie­
dzi, która prawdopodobnie juZ w dniach 
najbliższych doręczona zostanie przed­
stawicielowi królestwa SHS. w Lidze 
Narodów, Foticzowi.

Pisma jugosłowiańskie ograniczają się 
narazie do suchej rejestracji faktów, po 
wstrzymując się od jakichkolwiek wła­
snych komentarzy Jedynie półurzędowa 
„Samouprawa* rozpisuje się nieco ob­
szerniej na temat konfliktu z Albanją, 
oświadczając między innemi: .Aibanja 
popełniła nietakt, który podobny jest 
nawet do prowokacji. Co się tyczy sa­
mego konfliktu, to możemy nad podo 
bnymi czynami ze strony rządu albań 
skiego jedynie nbolewać. Interesy obu 
państw wymagałyby innego postępowa 
nia ze strony Albanji, a sądzimy, że wy­
wołanie obecnego konfliktu było zupełnie 
zbyteczne*.

Odebraliśmy następujące pism o:
Starogard, 27. V. 1927.

Okręg Związku 
[Tow. Powst i Wojaków 

Starogard.
R ozolueja.

Na zebraniu członków Związku Okrę­
gowego Okręgu starogardzkiego oraz 
prezesów, komendantów i sekretarzy 
Obwodowych na terenie Of. P. W. Sta­
rogard w dniu 27 maja 27 r. zapadła 
uchwała, która stwierdza, Ze o żadnym 
rozłamie w Tow. Pow. i Wojaków w 
powyższym Okręgu niema mowy. Prezes 
Okręgowy drh. Prądziński ma u zebra­
nych pełne zaufanie.

Wobec tego stanu rzeczy artykuł, który 
ukazał sie ostatnio na łamach Dziennika 
Pomorskiego jest niesłuszny, a dla idei 
wojacklej może się nawet okazać szko­
dliwym, albowiem suponuje rozłam, o 
którym niema w naszym Okręga mowy 

Podkreślamy zarazem, że jak dotąd tak 
i nadal pod względem politycznym człon 
kowie Zarządu Okręgowego udzielać się 
nie będą 1 dotąd jak i nadal pracują 
apolitycznie i bezpartyjnie w łączności 
z wojskiem w myśl statutów nas obo­
wiązujących.

Za Zarząd Związku Tow. Pow. 
i Woj. Okręg Starogard. 

Szwedowski A. Kreft
sekretarz Okręgu. wiceprezes Okręgu,

Rząd polski nie traktuje drugi ej noty sowieckie 
ani poważnie, ani siltymatywnie.

W a r s z a w a .  Zdaniem sfer miaro 
dajnych druga nota sowiecka jest zre 
dagowana przy bardzo silnem uwzględ
nieniu stosunków wewnętrznych So­
wietów i wskutek tego należy ją właściwie 
uważać za jedną z odezw propagando­
wych, przeznaczonych dla użytku we 
wnętrznego. Rząd polski nie traktuje 
noty sowieckiej ani poważnie, ani ulty- 
matywnle. Wiadomości, jakie się ukazały

w niektórych dziennikach, o rzekomych 
naradach w M. S. Z. w sprawie noty, 
ale odpowiadają istotaemu stanowi rzeczy.

Termin udzielenia przez rząd odpo­
wiedzi nie został jeszcze ustalony. Wia­
domo tylko, źe nota polska będzie krótka 
i jasna i stwierdzi, te  rząd polski trwa 
przy swem stanowistiu, wyrażonera w 
pierwszej nocie,

Ożywiony tydzień w Genewie.
G e n e w a .  W poniedziałek o godz 

11 rano Chamberlain otworzył 45-tą sesję 
Rady Ligi Narodów. Na porządku dzien­
nym znajduje się 35 różnych mniej 1 
więcej ważnych spraw.

Rada Ligi zajmie s*ę przedewszystkiem 
sprawozdaniem przygotowawczej komisji 
rozbrojeniowej, oraz projektem konwencji, 
dotyczącej zbrojeń prywatnych, a niewąt­
pliwie i sprawą niemieckiego lotnictwa 
cywilnego. Wiele czasu poświęci sesja 
na omówienie wyników międzynarodowej 

j  konferencji gjspodarczej.
Ze spraw polskich widnieje na porządku 

dziennym sprawa depot amunicyjnych na

Westerplatte na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska. Rząd niemiecki będzie doma­
gał się rozpatrzenia naruszenia przez 
Litwę 17 art Konwencji Kłajpedzkiej.

Z szeregu sprawozdań na uwagę za­
sługuje sprawozdanie delegata angielskie­
go w sprawie zmniejszenia liczby sesji 
Rady Ligi z 4 ch na 3 rocznie. Decyzja 
w tej kwestji zapadnie prawdopodobnie 
we wrześniu. Ponieważ w przyszłym 
tygodniu obradować będzie jeszcze Między­
narodowa Konferencja Pracy, a dnia 20 
rozpoczyna się Konferencja rozbrojeniowa 
Coolidge a, przyszły tydzień zapowiada 
się w Genewie bardzo ożywiony.

POLITYKA POLSKA.
Wpływy z  podatków .

W a r s z a w a .  Wedle tymczasowego 
zestawienia wpływy z danin publicznych 
i monopoli wynosiły w maju 178 4 milj. 
zł. W tem podatki bezpośrednie dały
51.2 mil), zł., podatki pośrednie dały 
15.4 milj. zt., w tem (podatek od cukru
11.3 milj. z ł, cła 32.4 milj zł., monopol 
tytoniowy 30 milj. zł. i monopol spiri 
tusowy 22 milj. zł,)

Rada N adzorcza Banku 
G ospodarstw a K rajowego
Minister Skarbu zamianował nowych 

członków Rady Nadzorczej Banku Gos­
podarstwa Krajowego w osobach : dyr. 
dep. dr. Barański, d)r dep. Starzyński, 
dyr. dep. Kożuchows*!, dyr. de3 Drecki, 
szef gabinetu M n Rolnictwa Rośdszewskl 
i inź. Olszewski.
O późnienie podpisania um owy  

p ożyczk ow ej.
Dowiadujemy s ę, <ź opóźnienie pod 

pisania umowy o pożyczkę zagraniczną 
spowodowane zostało względami teebnicz- 
nemi oraz propozycją gubernatora Fed 
Res Bank, p Stronga, dot czącą kredytu 
dla Banku Polskiego i wydanych przez 
p. Stronga pełnomocnictw gubernatorowi 
Banku Francuskiego p Roblneau, aby 
ten starał się o taki sam kredyt dla Banku 
Polskiego u kilku europejskich banków 
emigracyjnych

W ostatniej skrawie wyjechali — iak 
już donosiliśmy do Paryża pp. Młynarski, 
Fischer i Monnet, a w sobotę dyrektor 
Banku Polskiego o Karpmski.

Powrót ich spodziewany jest do War 
szawy w połowie przyszłego tygodnia 
O ile akcja da dodatnie rezultaty w tym 
samym czasie podpisana zostanie umowa 
pożyczkowa.

Kto będ zie  bronił Kowerdy  
przód sąd em .

W i l n o .  Matka zabójcy posła Woj­
kowa Borysa Kowerdy zwróciła się do

wybitnego adwokata tutejszego, Andrejewa, 
z prośbą o podjęcie się roli obrońcy.

Adwokat Aodrejew przyjął propozycję, 
odmawiając jednocześnie ofiarowanego 
mu honorarjum. W tutejszych kołach 
rosyjskich proponują, aby drugim obrońcą 
Kowerdy był adwokat rosyjski w Paryżu 
Kazarlnow.

Lojalna odezw a w yborcza  
episkopatu  greck o ­

kato lick iego .
L w ó w .  Grecko-katoliccy biskupi we 

Wschodniej Małopolsce ogłosili odezwę 
w sprawie wyboru do samorządów, w 
której zakończeniu czytamy:

„Uźywajcieswego prawa obywatelskiego 
w ten sposób, jak powiedzieliśmy, aby 
spełnić równocześnie obowiązek obywa­
tela wobec państwa, albowiem, ustawy 
państwowe dając obywatelowi prawa, 
nakładają nań obowiązek, prawa te wy­
konywać i przyjmować na się odpowie­
dzialność za ich wykonanie. Widzicie, 
źe musicie przy wyborach spełnić święty 
obowiązek wobec Boga i kościoła, obo 
wiązek wobec narodu i obowiązek wobec 
państwa.*

Lojalne stanowisko biskupów ukraiń­
skich wobec państwa oburza nacjonalisty­
czne pisma ukraińsk e, które zaopatrują 
odezwę w zjadliwe komentarze pod adre­
sem autorów.

POLITYKA ZAGRANICZNA.
W Portugalji fa łsz y w e  
p ogłosk i o rew olucji.

L i z b o n a .  Minister Wojny zaprze 
cza pogłoskom, jakoby spokój w Państwie 
eostał zakłócony, gdyż panuje on abso 
lutnie w całym kraju. Dokonane wczoraj 
w eczorem rucay wojsk wywołane zos 
tały przez złe zrozu rieaie udzielonych 
niższym władzom instrukcji.

Sow lety-N iem cy-Europa  
W schodnia.

P. Cziczerin po rozm ow ie  
z p. Stresem annem .

B e r l i n .  Redaktor naczelny „Vossl- 
che Zeitung* p Bernhard, któty przeby 
wał w Baden Baden w czasie spotkania 
p. Ministra Stresemanna z p Czlczerinem, 
twierdzi we wstępnym artykule pt. „od  
wiedziny ze Wschodu *

__ P. Komisarz Cziczerin po rozmo
wie z P» Ministrem Stresemannem dawał 
wyraźnie do poznania, iż jest zadowo­
lony, ponieważ pogłoski zapowiadające 
tajne umowy między Niemcami a Anglją 
t o ono wiedzeniu się Niemiec za Zachód 
nią Europą, które go doszły we Francji, 
nie znalazły potwierdzenia. Niczego 
więcej po zatem zaprzeczeniem p. Czl- 
czerin nie pragnie.

Sowiety bowiem nie chcą popychać 
Niemiec do żadnego kroKU awanturni 
czego po swojej stroiit.

Chcą tylko w Niemczech mieć pośred­
nika między sobą a zachodem Sowiety 
chcą bowiem kompromisu z Zacuodem, 
nie zaś zerwania.
,,Berliner Tageblatt“ pochwala 
stanowisko rządu polskiego.

B e r l i n .  „Berlmer Tageblatt* we 
wstępnym artykule usprawiedliwia całko­
wicie taktykę rządu polskiego zastosowa­

ną po morderstwie, dokonmem na osobie 
posła sowieckiego.

Znamiennem jest, aby istniały na te­
renie Polski rosyjskie organizacje monar 
chistyczne. Polska dawała już dowody 
swej lojalności w stosunku do Sowietów, 
wydalających 4 lata temu monarchistów 
z granic Polski. Ostatnio wydalono z 
Polski literata rosyjskiego Brzeszko-Brzesz 
kowsklego, który starał się prowadzić na 
gruncie polskim propagandę antysowiecką. 
Rząd polski odmówił również zezwolenia 
na wjazd do Polski Milukowowi,

W przeciwieństwie do noty sowieckiej 
treść noty polskiej jest spokojna a nawet 
przyjazna. Polska znajdując się obecnie 
w stadjutn odbudowy nie myśli o wojnie 
i choć zamach na posła sowieckiego 
przynosi jej wielkie szkody, te rząd stara 
się lojalnym postępowaniem nie dopuś­
cić do zaostrzenia się zatargu.

Ita lczycy odpierają za rzu ty  
sow ieck ie  p rzeciw  P o lsce . 
R z y m .  Rzymska „Tribuna* nadaje 

morderstwu Wojkowa znaczenie czysto 
wewnętrzne, a właściwiej mówiąc przy 
chudzi ona z pomocą rządowi polskiemu, 
który nie ponosi za to — zdaniem dzien­
nika rzymskiego — najmn ejszej odpo­
wiedzialności.

Właśnie dwa inne zamachy w Lenin­
gradzie i w Mińsku dowodzą dostatecznie 
jak się to dzieje w Rosji Sowieckiej, że 
pomimo osławionej jej Czeki we własnym 
kraju — nie może ona przeszkodzić za­
machom, czego jednakże żąda się od 
jolskich władz bezpieczeństwa.

Nie należy tym faktom nadawać żad­
nego znaczenia międzynarodowego, jak 
to zamierza p. Litwinow — kończy 
„Tribuna* — lecz przeciwnie trzeba usi- 
ować odwrócić wszelkie nłebezpieczeń 

stwa, ażeby przeszkodzić rozpaleniu po­
żaru w Europie.

P ogłosk i o ustąpieniu  
Hindenburga.

W i e d e ń  „Neue Freie Presse* do­
nosi z Berlina *• W kołach parlamentar­
nych krążą znowu pogłosKi, że prezydent 
Rzeszy Hindenburg zamierza w dniu 
20 października tj. w 80 rocznicę swych 
urodzin ustąpić ze stanowiska prezydenta.

Adm irał T irpitz  
zdysk w alifik ow any honorow o.

B e r i i n. B. szef kancelarji wojskowej 
Wilhelma Ii-go generał Plessen zarzucił 
pisemnie admirałowi Tirpitzowi niehono- 
rowość, polegającą na kłamllwem przed­
stawianiu wydarzeń wojennych. 

.Czerwona arm ja.
P a r y ż .  Ambasada Z. S. S. R. za­

przecza pogłosce o mobilizacji lub przy­
gotowaniach do mobilizacji czerwonej 
araaji.

Aibanja * Jugosław ja.
B e l g r a d .  Tutejszy poseł albański 

otrzymał ponowne polecenie opuszczenia 
Belgradu wraz z całym personelem po­
selstwa . .

Na 6 8 3/« la t w ięzien ia  
za  zam ach  aa M ussolin iego  

sk azan o  3 -ch  osk arżonych . 
R z y m .  Specjalny trybunał obrony 

państwa w>dał dziś wyrok, skazujący 
Lucetti‘ego na 30 lat więzienia, Sarło na 
20 lat więzienia i Vatteroni‘ego na 18 
lat i 9 miesięcy więzienia.
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>d Hpca do września b. r. kolonje wy­
poczynkowe dla dzieci polskich z Niemiec 
| Gdańska.

W roku bierzącym przyjedzie do Pols­
ki około 5t >00 dzieci, z których około

,t> „ S00 rozmieszczonych zostanie w kolonjach
‘stwa grupowych i jednostkowych na Pomorzu.

W dniu 9 b. m. zorganizował się w 
Toruniu Pomorski Komitet Koloni) 
Letnich dla dzieci Polskich z Niemiec i 
Gdańska, którego celem jest przepro­
wadzenie odnośnej akcji.

Komitet, którego prezydjum tworzą, 
Kazlmierzowa Młodzianowska — przewo­
dnicząca, Dr. Józef Wybicki, starosta 
Krajowy — zast. przewodn, Jan Szwe. 
min, Kurator Okr. Szkol Pom. — sekre- 
tarz, zwróci się w najbliższych dniach z 

„ apelem do społeczeństwa a przedewszyst 
r so- ■> dem do sfer ziemiańskich, którego prze­

wodnią będzie : _ , , ,
Przyorujcie na czas letni dzieci Polskie 

z Niemiec 1 Gdańska !
Biuro Komitetu znajduje się w lokalu 

2 . O. K. Z, w Toruniu ul. Franciszkań­
ska 14.
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Z WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 13. czerwca 1927 r.

Dziś po raz ostatni .Ostatnie lata pa­
nowania cara Mikołaja II. W czwartek 

piątek .Apasz w białych rękawiczkach*. 
— Z targu sobotn iego  : masło 

2,20—2 60, jajka 2,— do 2,30 zł, ziem­
niaki 9,— zł., kurczęta 2.— — 2,30 zł. 
Stare kury 4 do 5 zł. Kaczki 4 do 51. 
Rvby: szczupaki 1,30—1.60 zł, liny 
1,80 zł, węgorze 2,50 zł. za funt, pączek 
rabarberu 25 gr., sałata 15 gr., szpinaku 
litr 25 gr, szparagi 2.— zł. funt 

Prosięta 50,— do 70,— para.
Czersk. (Połączenie , Lutni* i .Har 

flarza*.) Celem połączenia dwóch istnie 
jących tu tow. śpiewackich świeckich 
zwołał zarząd okręgowy ubiegłej soboty 
na saii p. Bzezińskiego zebranie zarzą 
dów .Lutni* i .Harflarza-. Zebranie 
zagaił wiceprezes okręg. p. Jackowski 
z Chojnic, witając wszystkich delegatów 
I gości. Po wyborze prezydjum wygłosił 
p. wiceprezes dłuższe przemówienie, w 
dórem zachęcał i uzasadniał połączenie 
yeta dwóch towarzystw śpiewackich Nad 

sprawą tą wywiązała się ożywiona dys­
kusja, w której ujawniały się różne prze­
szkody ku połączeniu. W końcu po 
stanowiono zwołać w najbliższych dniach 
zebranie .Lutni* i „Harfiarza* celem 
wybrania wspólnego zarządu i złączenia 
tych dwóch towarzystw w koło pod na 
zwą ‘Lutnia*. Następnie omawiano

_  P od zięk ow an ie. Na instrumen 
ty muzyczne dla Stów. Młodzieży Kat.

, złożył Związek Zawodowy Polski, lllja 
• " (kolejarzy, 50 zł. Ofiarodawcom składam 

jeciw ^  imieniu Stów. serdeczne .Bóg zapłać 1“
Ks. Ryczakowicz.

— Ochronne szczep ien ie  prze  
eiw k o  osp ie na I. okręg chojnicki 
odbędzie się d. 15. b. m. w Szenfeldzie, 
także dla Doręgowłc o godz. 7,30 rano; 
w Zamarłem i także dla Nowejwsl, Ka 
tnionki, Jerzmlonkl, Blumfeldu gminy i 
obsz. dw. 1 Koszczenicy o godz. 7,50; 
w Ogorzelinacb, także dla Nowegodworu 
ł Cotdanek o 8,20, w Augustowlcach o 
9 w Lichnowach o 9,30, w Sławęcinle 
o 10, w Ciechocinie o 10,45, w Ostro
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Najnowsze wiadomości.
(In form acje w łasna.)

ściśle francusko-niemiecklch, także do 
ogólno światowych problemów Wzwiąkzu 
z wizytą u Brianda udał się Stresemann 
do Chamberlaina, aby 1 z nim pogadać 
o zagadnieniach polityki światowej.
! Sam osąd rozją trzon ego  tłum u.

N o w y  Yo r k ,  (Radio). Dwóch murzy 
nów aresztowano za zabicie kierownika piły 
wLouisburju. Rozjuszony tłum, wynoszący 
setki ludzi, wydarł aresztowanych eskor­
tującemu ich policjantowi i dopńścił się 
samosądu. Zawleczono ich mianowicie 
na stos i spalono.

N ie szc zę śc ie  sam olo tow e. 
N o w y  J o r k ,  (Radjo.) Z Newport 

News (Yirginia) donoszą: Dziś przed 
południem spadł amerykański samolot 
wojskowy i zajął się ogniem. Obaj 
oficerowie, znajdujący się w samolocie, 
znaleźli śmierć „
Mowa nota an g ie lsk a  Egiptu.

K a i r o ,  (Radjo). Premjerowi egips­
kiemu wręczono wczoraj nową notę an­
gielską. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Nowe w yroki śm ierc i 
w  O d essie .

M osk w a,(Radjo) Sowjecki sąd w Odeśle 
skazał jedenaście osób z powodu szpiego­
stwa na rzecz Rumunji na śmierć. Trzech 
innych otrzymało 10 lat więzienia.
Komu m iała d ostań  s ię  kulo  

K owerdy T
L o n d y n ,  (Radjo). „Morning Post* 

ogłasz* sensicyjną wiadomość o zabój 
stwie Wojkowa. Mord ten, tak pisze 
.Morning Post*, został uplanowany w 
Moskwie. Pismo przytacza następnie po 
głoskę, że kńla Kowerdy przeznaczona 
była właściwie dla dotychczasowego 
przedstawiciela Moskwy w Londynie, Ro- 
sengolca, któremu przyoisują winę wy­
rzucenia bolszewików z Londynu.

S tresem an n —Br ian d .
G e n e w a ,  (Racijo). Francuski mi­

nister spraw zagranicznych złożył wlzvtę 
Stresemannowi. Rozmowa trwała IV* 
godziny i miała charakter przyjazny, od 
nosiła słe zaś nłetylko do Interesów

dwa tory. Na miejsce wypadku wyruszył 
pociąg ratunkowy, oraz komisja", która 
zajmie się wyświetleniem przyczyn wy- 

iwa L.uiiua . —  ------------- .kółejenla.
sprawę konkursu śpiewaczego w dniu 10 j Ł u ck . (Zamach na pociąg). Dnia

^t  _ i___u n Km mi nHt w ctarfam ł . l a n ń w —lipca w Chojnicach
Połączenie .Lutni* I „Haiflarza* powi­

tać należy z wiełkiem zadowoleniem, 
gdyż istnieją tu jeszcze tow. kościelne 
„Cecylja* 1 Harmonja* 1 ani „Harflarz* 
ani .Lutnia* dostatecznie rozwijać się nie 
mogły.

— (Wystawa ręcznych robót) Wysta 
wa ręcznych robót uczennic Siostry Witty 
urządzona została w klasztorze w drugie 
święto Zielonych Świąt przez miejscowe 
Siostry E'źbletankl. Na wystawie znaj­
dowało się dużo rzeczy, które wzbudzały 
podziw i zachwyt u licznie zwiedzających. 
Wystawa ta jest zasługą pełnej poświę­
cenia pracy naszych Sióstr Elżbietanek 
a szczególnie Siostry Witty.

Tuchola. (Wystąpienie wody pod 
skórnej). Wieś Śwlatno w powiecie tu­
cholskim nawiedzona została powodzią,
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o iu, w ucvu«uu.c « w,™ , -  cholskim nawiedzona zostara powuuzm
witem, także dla Granowa o 11, w Silnie,, stałą wskutek wystąpienia na powierz 
także dla Gockowic Obuz lerza o 12, l£ zlemł wody podskórnej. Przed trze 
w Pawłowie, także dla Pawłówka 1 Ra ma Jaty stwierdzono, że w niżej poło 
dawek o 12 30, w Kłodawie, Ttakźe dla mjejscacjj wsi gromadziła się pod
Powałeb, Zbenin, Krojantów gminy i j pov*Jerzct,nią ziemi woda. Woda

istwa* obsz. dwór. o l14, w Kruszce, także dla £  stale priybłerała. Obecnie woda
s Jeziorek o 14,30, w Nowe] Cerkwi gm inie,, pocłskórna F wystąpiła na powierzchnię, 

także dla obsz. dwór., Sternowo 1 Lotyna zajewa;ąc leżącą w kotlinie wieś. 
o 15, w Rytlu o 16, w Zapędowle, także pozjonł wody dochodzi do 80

kieeo dla Brdy 1 Zukowa 0 l7,30, . cm. Pola i łąki stoją pod wodą. Między
ii ter ; — Do K ół Śpiew aczych! W dniu poszczególnemi osiedlami zbudowano za 
nr7eź 10 Hpca br. odbędzie się w Chojnicach |mprowizowane mosty, które umożliwia 
ni sa zjazd Kół śpiewaczych VII Okręgu Po  ̂i ją mieszkańcom komunikację. Wiele do- 

morskiego Związku Kół śpiewaczych, Jest musiano opróżnić. Akcja odwad-
to pierwszy tego rodzaju zjazd od czasu j njania Z08tała wszczęta. Ciągłe deszcze, 
niepodległości w tym najdalej na zachód i jakłe nawiedzały okolicę w maju rb , przy 
wysuniętym grodzie. To też zarząd okrę czyniły s)ę d0 wystąpienia wody pod- 
gowy dokłada wszelkich sił i starań, górnej.
współpracując z wszystkiemi lokalnemi j S w le c ie .  (Z Bractwa Strzeleckiego) 
towarzystwami, by uroczystość ta wypa i Na tegorocznem strzelaniu do tarczy kró 
tlła najokazalej i była zarazem manife lewskiej Bractwa Strzeleckiego osięgl 
staeją wniosłej idei śpiewaczej tu na za godność: krófe p. Józef Rytlewski, pier 
chodnich rubieżach. wszego rycerza p. Józef Śliwa, drugiego

Zjazd ten połączony będzie zarazem i ^cerza p. Georg Bark, rycerza kubko- 
uroczystośdą poświęcenia sztandaru .Lu-1 weg0 paweł Knopf Order wędrowny 
t n i „ Chojnickiej, jako gospodarzy zjazdu ufQndowany przez p. Chełstowskiego 
i zapowiada się świetnie. zdobył p. Fr. Doraachowski.

Chcąc jednakże by to 'Święto pieśni, j Z alesie  Król. pow. świecki. (OHara 
przybrało właściwy i godny charakter i kąpieli.) W ubiegłym tygodniu utonął 
bjło faktyczną manifestacją naszej tak przy kąpaniu się w rzece Czarnej Wodzie 
dźwięcznej polskiej pieśni, zwracamy się 115 ]etni syn Bronisław, tutejszego ohy­
do wszystkich bratnich Kół Śpiewaczych z j watela p Maćkowskiego. Wypadek ten 
gorącą 1 uprzejmą prośbą o łaskawe przy- j njech będzie przestrogą dla innych ką 
bycie ewtl. przysłanie delegacji, by tern-1 pjących się.
samem dać wyraz zrozumienia i poparcia -------------------  "™"
Intencji komitetu zjazdowego.

9 bm. między stacjami Janów — Kamień 
Koszyrski na lłnji kolei wąskotorowej 
zauważyła służba kolejowa bezpośrednio 
przd przejściem pociągu mieszanego uło­
żony w poorzek toru i umocowany spe 
cjainerai klinami gruby kloc, zaopatrzony 
w specjalne wycięcia i dopasowany do 
szyn. Śledztwo, celem wykrycia sprawców 
Hego zamachu prowadzą władze policyjne.

K atow ice. (Pociąg cudem ocalał) 
3ocląg pospieszny numer 204 na szlaku 
Warszawa—Wiedeń, który przybył do 
Katowic w sobotę w nocy, uniknął cu­
dem katastrofy. Tuż przed odejściem 
pociągu przy rewizji zdołano spostrzec, 
Iż jeden wagon posiada złamaną oś. 
Zdołano go w porę wyłączyć z garnituru.

Bytom . (Komin parowozu zawadził 
o druty telefoniczne.) Orginalny wypa 
dek kolejowy zdarzył się na tutejszym 
d orcu. Wjeżdżający od strony Cho 
rzowa na dworzec bytomski pociąg oso­
bowy zawadził kominem o kabel telefo 
niczny, który owinął się dookoła komina. 
Pęd pociągu porwał ze sobą druty tele­
foniczne wraz z najbliższym słupem, 
przy czem ranni zostali maszynista 1 
palacz. Ponieważ kabel zawadził o sieć 
elektryczną o wy sokiem napięciu, poją 
wiło się niebezpieczeństwo porażenia 
prądem. Pociąg wstrzymano i nie do­
zwolono wysiąść pasażerom aż do chwili 
usunięcia niebezpiecznej przeszkody.

Gdańsk (w guldenach.) —
Dolar 5,15
Zloty (100 złotych) 57,72
Pfś&azy na Warszawę ( .)  57,60
100 marek rentowych 
1 funt 25,08
100 franków szwaj. —
100 fr. franc —

iw od 
przy- 

anych, 
lkiego 
y całej'

Wyko­
ci uda- 
lmieją. 
tyczną 
iej lub 
niany, 
reszcie
0 swej
1 nowy 
szyscy, 
rawach

GlełdaPłodóuRolnycłiuPoinsnli-
Warunek: handel harf. fr. st. załad. 
ładunki wagon, dostawa zaraz za 100 kg 

w złotych.
Zvto 51 ,0 -52 ,00
Pszenica 53,5 56,25
Jęczmień zw. 43,00—45,00
Jęczmień brow. —
Owies 42,50—43,55
Mąka ź. 65o/' wł. work. —74,60
Mąka ż. 7% /* wł. work. —78,00
Mąka p. 65o/a w** work. 81,50—84,50 
Ospa pszenna 31,50 —
Ospa żytnia 35,00—36,00
Ziemniaki jadalne —
Ziemniaki fabryczne —
Groch polny —
Groch jad. Vłctorja —
Seradela
Pel uszka 
Rzepak 
Stano luźne 
Siano prasowane 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Wyka lat

Usposobienie spokojne.

31,00—33,00

22.5C—24,0 
23,50—25,00 
32,00—34,00

Trze- 
1 środ- 
1 poli- 
mętrz- 
)jawiło 
rżenie. 
;ie siły, 
zeć na 
ócone, 
loralne 
Hzeciw 
szystko 
imienie

ZE ŚWIATA.
Llndbergh w  A m eryce.

W a s z y n g t o n .  Na pokładzie 
statku .Memphis* przybył tu Lindbergb, 
witany przez setki tysięcy ludzi. Powl 
tanie, jakie zgotowała zwycięscy Atlan 
tyku Ameryka, przeszło wszystko, co do 
tychczas widziano.

Pierwsza powitała Lindbergha matka, 
drugi prezydent Coolidge, który otoczony 
dostojnikami państwowymi wręczył lo­
tnikowi złoty medal.

Następnie wśród żywiołów owacji nie­
zliczonych tłumów udał się lotnik do 
Białego Domu. Wieczorem odbyło się 
wydane na jego cześć olbrzymie przy 
jęcie.

Amerykańskie towarzystwo popierania 
lotnictwa zaofiarowałoLindberghowi anga 
gement, płatne 100 000 dolarów rocznie

intencji komitetu zjazdowego. | _  n . .  POLSKI.
Prosimy o wczesne powiadomienie, w *  W U .S K Ł J
jakiej ilości Koto zamierza przyczynić; W arszawa. (Nieszczęście kolejowe.) 
się do uświetnienia tej niezwykłej uro i Dnia 11 bm o godz. 8 rano na stacji 
czystości i kiedy przybędzie, by móc za iBiudeń, linjł Brześć—Baranowieże wsku 
rezerwować dostateczną ilość kwater. jtek rozszerzenia się toru wykoleił się 

„Lutnia" Chojnice i parowóz pociągu towarowego, powodu- 
— D ługo o c z e k iw a n a  „ T ręd o -j jąc rozbić e 7 ładownych wagonów i 

w ata* ukaże się wreszcie na ekranie 1 tendra. Ciężkich ran doznał kierownik 
kina chojnickiego i t o : w poniedziałek, pociągu, lekko ranni zostali 2 kondukto
dnia 20, w wiórek 21 i środę 22 bm. Irzy. Rozbite wagony zatarasowały oby- ! 6 proc. 19‘®/w

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolary Stanów Zjedn. (t dolar) 8,91 zł,
Franki francuskie (100) 35,03 z
Franki szwajcarskie (100) 172,02 z
Funty angielskie (1 funt) 43,45 zł
Korony czeskie (100 koron) 26,50 zł. 
Liry Italskie (100 lirów) 49,40* z 
S2yl. austr. — z*
5 proc. pożyczka dolar. 56,—

RUCH wTOWARZYSTWACH.
S tow arzyszen ie  M łodzieży Ka­

to lick iej. Z powodu oardzo ważnych 
spraw które nie cierpią zwłoki, odbędzie 
s ię  zeb ran ie  dziś w e  w torek , o godz. 
7,45 wlecz, w auił szkoły powszechnej.
O liczny udział prosi.

.Gotów* Zarząd.
M iesięczne zeb ran ie  Tow. P o w -  

st. i  Woj. odbędzie się w wtorek dnia
14. czerwca 1927 r. o godz. 8 . wiecz. 
w salce p. Jażdżewskiego. Na porządku 
obrad ważne sprawy, i wykład.

O punktualne i kompletne przybycie 
wszystkich druhów uprasza.

WonbśC Zarząd. 
Z ebranie Tow. Pań św . W ineen  

te g o  a Paulo odbędzie się w wtorek, 
dnia 14 czerwca br. o godz. 5 -tej po 
poł. w klasztorze.

O liczny udział uprasza Zaiząd.
Tow. Ghn. „Sokół*. Zebranie 

miesięczne odbędzie się w środę, dnia
15. 6. br. o god z. 8,15 w lokalu 
Konsumu Urzędn. O godz. 8 zebranie 
Zarządu. Druh, prof. Szczepański wy- 
gł.sl referat o Zlocie Jubileuszowym we 
Lwowie. Zaprasza się wszystkich druh. 
oraz druhny oddziału Żeńskiego.

Prezes.

:e ist- 
można 
finan- 

a poli-

Na sezon wiosenny poleca ostatnie nowości

L u d w i k  R a s c h  K a m i z S k i ^ ^ - t a ^toimakie! Pońaochy—MajteczkiDamsKiej R ę k a w i c z k i — Torebki .U Uli W ■ Ma*kko — bielizna.
Wbana-Doinabielizna-Borty do sukien. oienzna.

Dziecinne skarpetki, pończochy —  Więzione ubranka i sukienki

•Skarpetki
-Paraso le



CHOJNICE, dnia 15. czerwca 1927 r

Pofistoo»o Koed. Szkoło H o n ita o
w C H O J N I C A C H .

W p i s y
uczniów f  uczennic do klasy I-szej 3 letniej Państwowej 
Koed. Szkoły Handlowej w Chojnicach na rok szkolny 
1927/8 przyjmuje kancelarja Szkoły codziennie z wyjąt 
kłem niedziel 1 świąt w godzinach urzędowych od 9 tej 
do 1 szej w południe p o c z ą w s z y  od  11. c z e r w c a  
d o  25. c z e r w c a  w łą c z n ie .

Pfzy wpisie należy przedłożyć:
1. świadectwo ukończenia 7 letniej szkoły powszecb 

,nej lub 3 klas szkoły średniej ogólnokształcącej,
2. metrykę urodzenia i chrztu,
3. świadectwo szczepienia ośpy.
W razie zgłoszeń pisemnych należy również przed­

łożyć wyżej wymienione dokumenty.
Przy zgłoszeniu się należy uiścić tytułem wpisowego 

zł 5.— t tytułem taksy egzaminacyjnej zł. 5.—
Egzamin wstępny odbędzie się w sobotę dnia 25 

czerwca 1927. o godzinie 9 tej rano.
Nadmienia się, że w myśl § 2. rozp. Rady Mini 

strów: .z .dnia 26 czerwca 1924 Dz. Ust. Nr. 64/1924 
poz 629 absolwenci Państwowych Szkół Handlowych 
korzystają w służbie państwowej cywilnej z uprawnień 
na równi z kończącymi szkoły średnie ogólnokształcące

D Y R E K C J A .

Pciistacse nodleSnlctuo Chociński Młyn
poczta Konarzyny, powiat chojnicki.

Licytacja
nadreanouM oM  topolowe

odbędzie się
w  poniedziałek, dnia 27 czerw ca br.
o godzinie l i  na tali u p. Gostonczyka w Borowym; a 
Młynie z rewirów Stary Most, Kobyle Góry i Wieczywno ¥ 
za gotówkę.

Handlarze wykluczeni.

Dostarczamy bezkonkurencyjnie:

oryg. żniwiarki Deering’a 
kosiarki Mc. Cormickaoraz

jak i wszelkie części zapasowe.
Pomorskie Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe co Toruniu

O d d z ia ł w C h o jn ic a c h .

Oryginalne szwedzkie wirówki do mleka

ALFA-LAWAL
były i są  n a jlep sze .
Polecam przy 10 miesięcznej 
odpłacie 30 lat gwarancji fabr 
Wszelkie części zapasowe do 

każdego rodzaju wirówek.
Reparacje 

wykonuję szybko i tanio. 
Pozatem polecam konwie 

do przewozu mleka

ALFA
Blaszki ,z nazwiskiem właś­

ciciela costarcza się bezpłatnie

J. Giersch, Chojnice,
PI. Je rzeg o  7.

Państwowe nadleśnictwo moclAskl Młyn
poczta Konarzyny, powiat Chojnice.

Licytacja
M d r m u Z y t M o im t o w

cdbędzie się
w  czwartek, dnia 23 czerw ca 1927 r.
o godzinie li  na sali u p. Charkowskiego w Konarzy­
nach z rewirów Łukom e, Kopernica, Chęciński Mtyn 
t Zychce za gotówkę.

Handlarze wykluczeni.

]dK! ayblcla dotramieit
wykonanie pierwszorzędne, 
mam stale na składzie pc 

umiarkowanych cenach.

Fr. Kiedrowski
m » gazy n m ebli i trum ien

ul. C r  ł o c h o w s k a  6 .  u l .  C z ł u c h o w s k a  6
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Pończochy damskie o
niebywale trwałe we wszystkich najmodniejszych 
kolorach po najtańszych cenach od 85 groszy 

do najlepszych gatunków.
Wielki wybór

wierzchnych koszul męskich, kołnierzyków, krawatów, 
czapek, rękawiczek, szelek, podwiązek, chusteczek, 
męskiej, damskiej i dziecinnej bielizny, trykotarzy let­
nich, ozapek dziecinnych, parasoli, lasek, jedwabnych 

szali damskich, galanterji i towarów krótkich.

Oskar Weilami przy Czechowskiej bramie.

o
o 
o  
o 
o 
o 
o  
0
0€>♦

Specjalny BorszlBtrepsrscDjny
dla elektromotorów i dynamo, kolek­
torów, lamp samochodowych, sztarte- 
rów, magnetów do motorów benzy­
nowych, akumulatorów samochodo­
wych i  do zakładania światła. 
Wszelkie reparacje jak i zakładanie 
światła elektrycznego w domach 
wykonuje się fachowo pod gwarancją

Firma O t t o n  R o t t
ul. Gdańska 6, ul. Gdańska 6.

O S Z C Z Ę D N O Ś Ć
jest podstawą dobrobytu.

Oszczędności
od 1 złotego począwszy 

przyjmujemy i oprocentowujemy korzystnie. 
Otwieramy

rachunki bieżące i czekowe.
Za zobowiązanie Powiatowej Kasy Oszczędności 
odpowiada powiat Chojnicki całym swoim ma­

jątkiem i całą siłą podatkową.

Powiatowa Kaso Oszczędności
Chojnice (Starostwo)

Pupilarnie pewna instytucja pód gwarancją 
Tel. 10. powiatu Chojnickiego. Tel. 10. 
Oszczędność i praca ludzi wzbogaca

/  ............. ...  %
Bączkowski, Kemnitz i S-ka

dawn. Weidlich & Berthold.

Telefon 26o.
BYDGOSZCZ
Dworcowa 22-23. Telefon 265.

■ Ogrzewania centralne do-
■ mów, fabryk, hal, miesz-WYKONUJE

kań od 2 pokoi w zwyż, wodociągi, łaźnie, łazienki, 
urządzenia do grzania wody, kanalizacje, urządzenia 
sanitarne, instalacje pary, gazu, izolacje przewodów.

Warsztat reparacyjny. Magazyny,

Projekty I kosztorysy nn M n i e

Pomorskie Stowarzyszenie RoinUzo-ilnndlowe
O ddział w  Chojnicach

poleca na sezon jesle'nny na nadzw yczaj k orzyst­
nych warunkach i po cen a ch  bezkonk uren c.

Nawozy sztuczne
tak : A zotniak, su p erfosfat, tom asyn ę zagr , 
so le  p o ta so w e , kain it stebn ick i i wapno  

n a w ozow e
na kredyt wekslowy do 3 i marca lit 28 r*
i liczy dyskont TYLKO 8 procent

w stosunku rocznym
Zam ów ienia prosim y zg ła sza ć  jak  najprędzej
Szczegółowe oferty wysyłamy na żądanie odwrotnie.

w żurnalach
francuskich i innych, na wios­
nę i lato. Specjalne żurnale 
na kostjumy i płaszcze oraz 
dla dzieci. Polecamy w ielk ie 

książki z ro b ó t^ h i

K s ię g a rn ia  „D z ień . Pom .“

Jak największy wybór
Przeszło 150 gatunków 
na s k ł a d z i e ,  od 
najtańszych do najwy­

kwintniejszych.
okazowaT

Jak najv

n p e t y
Kolekcja oka;

Krow cow fl
poszykuje p o s a d y  w dc mu 

i po za demem. 
Zgłoszenia do ekspedycji 

Dzień. Pom

na ż y c z e n i e .

Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja i Handel Farb.

BraciaHubert właśc.Juljan Hubert
Chojnice, Pomorze. Gdańska 17,

Telefon 219. rok zaŁ 1894.

Z pokoje i kuchnio 
oraz 1 pokijumebl,
zaraz do wynajęcia. 

Zgłoszenia
Biuro Lądowe Młyńsko u .

Kupię

gospodarstw
przy wpłacie 6C00 dolarów. 
Oferty pod Nr. 150 do eks. 
ntn, pisma.

Moja świeżo palona

KAWA
z Webera
Karlsbadzką zaprawą 
do kawy w kostkach,
wydaje napój, który zado 
woli nawet najwybredniej- 

szego smakosza

Fr. A. Ciepliński
Człuchowska 7. Telefon 256

Poszukuje się od zaraz 
m łod szej

najchętniej z wioski. Zgł. 
Rynek 21 II piętro.

h m

Redakcja i Administracja : Chojnice, ul. Głuchowska 13. 
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„DŻIENNIKfPOMORSKI". ‘ — „LUD POMORSKI",

Aktuelne zagadnienie 
polityki zagranicznej.

O ś w ia d c z e n ie  m in is tr a  
Z a le s k ie g o .

PARYŻ. Minister Zaleski przyjął przed­
stawicieli prasy i udzielił im wjwiadu, 
w którym oświadczył m. in .:
E ch a z a b ó js tw a  ś .  p. W ojk ow a.

„Bolejąc szczerze z powodu zabójstwa 
posła Wojkowa, rząd polski nie może 
jednak wziąć na siebie żadnej odpowie­
dzialności za ten czyn, popełniony przez 
nie Polaka i należący do zakresu spraw 
wewnętrzno-rosyjskich Fakt, że czynu 
dokonano na terytorjum Rzeczypospolitej 
Polskiej, nadużywając gościnności, udzie- 
loęej przaz rząd polski emigrantom ro­
syjskim temb-rdziej zmusza władze pol­
skie do wystąpienia z całą bezwzględnoś­
cią prawa wobec zabójcy.

F o r ty f ik a c je  n ie m ie c k ie .
Co się tyczy fortyfikacji na wschodniej 

granicy Niemiec, to tem państwem, które 
w stw.erdzeniu stanu zniszczenia umoc­
nień jest przedewszystkiem zainteresowa­
ne, są Niemcy. Gdyby rzesza Niemiecka 
nie godziła się na przeprowadzenie w 
tej mierze kontroli, wówczas żądanie 
inwestygacji zostałoby skierowane do 
Ligi Narodów, któraby ją dokonała za 

f  pośrednictwem już istniejącej komsji 
mieszanej.
R o zm o w y  p o ls k o -n ie m ie c k ie .

Co się tyczy rozmów Rolski z Niem­
cami na temąt traktatu handlowego, to 
trudno nam zgodzić się na układ któ­
ryby pozwalał przemysłowcom niemiec­
kim wyozić do nas ich produkty, a nie 
zabezpieczałby jednocześnie wywozu pol­
skich produktów rolnych do Niemiec, 
oprawa ta dopiero wówczas będzie mo­
gła być rozstrzygniętą, gdy polscy agrar- 
jusze porozumieją się w tej kwestji z 
niemieckimi przemysłowcami.

S to su n k i p o ls k o - l it e w s k ie .
Co się tyczy stosunków polsko-litew­

skich, to odnośne rozmowy nie dopro­
wadziły dotychczas do widocznych rezul­
tatów. Polska pragnie przedewszystkiem 
osiągnąć, aby Litwa przestała się uwa­
żać za pozostającą w stanie wojny z na­
mi, albowiem my bynajmniej nie jesteś­
my w stanie wojny z nią.

M ała E n te n te 'a .
Stosunki Polski z małą Ententą jako 

całością oraz z kaźdem z państw w skład 
jej wchodzących z osobna są bez zarzutu 
Jednakże Mała Ententa ma ściśle okreś­
lony cel, jest nim utrzymanie status quo 

, w stosunku do Węgier. Polska, nie po­
siadając wspólnej granicy z Węgrami, 
ma w tej mierze odmienne poglądy 
i przeto nie ma powodu przystępowania 

»do Małej Ententy.
P o ż y c z k a .

Kończąc swój wywiad, minister Zale­
ski zaznaczył, że rozmowa z premjerem 
Poincare dotyczyła przedewszystkiem po­
życzki, co do uzyskania której Polska 
prowadzi obecnie rokowania. Minister 
zaznaczył, że rokowania te są na bardzo 
dobrej drodze i że warunki, proponowa­
ne Polsce, są dowodem tego stopnia 
zaufania, z jakiego Polska korzysta obec­
nie na forum międzynarodowem.

Zagadnienie rządu
Rozprawa Dmowskiego, zatytułowana 

„Zagadnienie rządu" posiada znaczenie 
zasadnicze dla Wskazań Programowych 
Obozu Wielkiej Polski i dlatego zasługuje 
na specjalnie baczną uwagę. Dość po­
wiedzieć, że pochodzi ona z pod pióra 
autora „Myśli nowoczesnego Polaka“, 
„Niemiec, Rosji i kwestji polskiej", w 
końcu z pod pióra autora i wykonaw­
cy „Polityki Polskiej".

Rozprawa Dmowskiego stanowi zeszyt 
pierwszy całego cyklu rozpraw, które 
się po części już ukazały. Porusza 
ona dwa zasadnicze problemy: upadku 
dotychczasowego porządku i powstania 
nowego układu rzeczy, którego wzmoc­
nienie jest warunkiem dalszego zdrowe­
go rozwoju ustrojów społeczno-politycz­
nych. Autor omawia te zagadnienia w 
stosunku do całej Europy w ogólności 
i Polski w szczególności, wskazując przy­
czyny, dla których ów nowy porządek 
ma szczególnie pomyślne szanse rozwoju 
w stosunkach polskich.

Tok wywodów autora przedstawia się 
w ogólnym skrócie nastąpująco : Stary 
układ rzeczy, oparty o prawa jednostki 
a wywodzący się z czasów rewolucji 
francuskiej, znajduje się w coraz szyb­
szym upadku. Nie mogą wykazać zdol­
ności do zdrowego rozwoju ustroje spo­
łeczno-polityczne oparte o wspomnianą 
zasadę. Warunkiem bowiem pomyślnego 
ich funkcjonowania jest takie wzajemne 
ułożenie się stosunków pomiędzy posz- 
czególnemi jednostkami, tworzącemi na­
ród (który znów znajduje swój polityczny 
wyraz w państwie), ażeby mimo koniecz­
nych tarć, spowodowanych kolizją w in­
teresach, istniała jakaś spójnia interesów, 
któraby te w konfliktach pozostające jed­
nostki wiązała w jedną organiczną całość.

Nie dają tego dzisiejsze ustroje. Za­
sada praw jednostek prowadzi w logicz­
nym łańcuchu do polityki klasowej, któ­
ra jest sumą indywidualnych dążności. 
Wyrazem takiej polityki klasowej był 
kapitalizm XIX W., wyrazem jej są ana­
logiczne t ndencje po stronie przeciwnej 
t. j. pracobiorczej. 1 dopóki jeszcze 
europejskie mechanizmy gospodarcze znaj­
dowały rynki zbytu, mogła mieć powo­
dzenie idea kapitał zmu ograniczonego. 
W momencie jednak, kiedy w ten układ 
stosunków całkowity przewrót wprowa­
dziła wojna światowa, a z drugiej strony 
zaogniły się tendencje ofensywne ze stro­
ny obozu przeciwkapitalistycznego, ustroje 
społeczno-gospodarcze a wraz z niemi 
i polityczne znalazły się w nader cięż- 
kiem położeniu. Dmowski konkluduje :

„Organizacja polityki klasowej okazała 
się zorganizowanem samobójstwem na­
rodów europejskich".

Wspomnieliśmy powyżej, że system 
praw jednostki wprowadza — zdaniem 
Dmowskiego — więcej tendencji odśrod­
kowych niż dośrodkowych i że ulec musi 
rewizji, jeśli współczesne u stró j społecz­
no-polityczne nie mają utonąć w zmierz­
chu. Jakąż spójnię należałoby zrealizo­
wać, ażeby uchylić się przed wymienio- 
nemi konsekwencjami. Tą spójnią ma 
być wprowadzenie na arenę społecznego 
i politycznego życia narodu. Pojęcie 
narodowości nie jest oczywiście pojęciem 
nowem. Wprowadzenie narodu na arenę 
życia społecznego i politycznego mogło­
by się zatem wydawać wywalaniem drzwi 
otwartych. Otóż nie. Naród, o którym 
myśli Dmowski, nie jest równoznacznym 
z sumą jednostek mówiących tym samym 
językiem i odznaczających się szeregiem 
określonych wspólnych cech ; naród w 
rozumieniu Dmowskiego jest całością 
organiczną, wiodącą swój żywot niezale­
żnie od życia poszczególnych jednostek 
w tym sensie, że nie jest tylko arytme­
tyczną sumą poszczególnych Ltnień ludz­
kich. Tak ujęty naród istnieje nietylko 
w dziedzinie biologicznej, ale i w psy­
chicznej, a zatem i w politycznej. Wpro­
wadzenie na widownię pojęcia dobra 
narodu, jako czynnika regulującego wza­
jemny stosunek poszczególnych jednostek 
zaliczających się do danej narodowości, 
ma być tym węzłem, łączącym owe zbyt 
luźno chodzące i zbyt w konfliktach 
nurzające się jednostki i grupy jednosteK.

Naród istnieje w dziedzinie psychicz­
nej. Z tego tytułu istnieje zatem i w 
dziedzinie moralnej, ta zaś dziedzina ma 
swe wydatne oparcie w życiu religijnem. 
Nie wystąpi naród należycie w życiu po- 
litycznem, jeśli nie będzie posiadał swe­
go oblicza moralnego w oparciu o relig- 
ję,'w  szcz^gólno5ci zaś o katolicyzm. I 
tu zbliżamy się do zapowiedzianego wy­
żej punktu, a mianowicie do podkreśle­
nia, że w narodzie polskim tkwią takie 
wartości, które pozwalają mu zająć po­
czesne miejsce w organizowaniu życia 
narodowego. W przeciwieństwie do in­
nych narodów, stojących bezsprzecznie 
wyżej cywylizacyjnie, jednak organizowa­
nych jako spółki do wyzysku obcych, 
naród polski posiada nienaruszone jesz­
cze skarby w dziedzinie moralno — 
religijnej, co zawdzięcza zarówno okresom 
niewoli, pozwalającym i nakazującym 
upatrywać w ojczyźnie przedewszystkiem 
dobra moralne, jak i niezaawansowane- 
mu dotąd zmaterjalizowaniu.

Czy jednak fakt pewnej niższości cy- 
wilizacy nej pozwala nam na zajmowanie 
przedniego miejsca w szansach organi­
zowania życia narodowego? Tak — od­
powiada Dmowski : „Dzieje, ludzkości 
nieraz już miały takie momenty, że to co 
było niższością,, lub co było uważane za 
niższość, dawało występującym na widow­
nię dziejową ludom przewagę nad ów-

czesnemi potęgami świata. Takim właś­
nie momentem było zwycięstwo szczepów 
germańskich nad wielkiem imperjum 
rzymskiem. Dziś nie zanosi się na tak 
olbrzymie widowisko dziejowe, ale istota 
rzeczy zaczyna wykazywać pewne z ową 
wielką epoką pokrewieństwo."

Ażeby jednak mógł zabrać głos naród 
w dziedzinie polityki gospodarczej i łą­
czącej się z nią w dziedzinie zarządu 
państwem, rozwiązując tem samem za­
gadnienie rządu, musi ten naród być 
zorganizowany. I tutaj właśnie natrafia­
my na punkt, który wywołuje ataki po­
lemiczne, skierowane w stronę . Dmows­
kiego. Zarzuca się mu, że przecież na- 
naród jest zorganizowany w państwie, 
więc pocóź forsować drugą organizację. 
Otóż zarzuty te są błędne i polegaią na 
nieporozumieniu. Ideałem jest zorgani­
zowanie się narodu w państwie jako naj­
pełniejszym wyrazie życia politycznego; 
dziś jednakowoż potrzebną jest jeszcze 
pewna w+órna organizacja, która zresztą 
nie chce być niczem innem, jak tylko 
okopaniem i wzmocnieniem poprzędniej. 
Konieczność zaś jej wypływa z tego, że 
w organizowanem państwie znajdują 
swój wyraz nietylko żywioły obcoplemien- 
ne, obojętne, jeśli nie wrogie w stosun­
ku do państwowości i narodowości pols­
kiej, ale ponadto elementy przynależne 
coprawda do narodowości polskiej w 
sensie biologicznym, ale nie umysłowo 
— moralnym.

Owego zadania organizacji sił naro 
dowyeh podejmuje się właśnie Obóz 
Wielkiej Polski.

Doktryna zaś, z której wywodzą się 
wspomniane myśli, opiera się na podsta­
wach naukowych. Historja i socjologja 
pouczają nas, że obecnie weszliśmy w 
okres państw narodowych, dzięki temu, 
że podmiotem świadomości narodowo- 
państwowej nie jest już tylko dynastja 
panująca, ani jedna grupa społeczna 
zorganizowana prawnie, t. j. stan, lecz 
cały naród. Nie mamy zatem do zy- 
nienia obecnie ani z typem monarchji 
absolutnych, ani z typem państw stano­
wych, ale z typem państw narodowych. 
Jest to naturalny stan rzeczy. Nie moż­
na go uchylić tak jak niemożna uchwa­
lić, że od pierwszego ma ustać szkarla­
tyna. Równym nonsensem jest identyfi­
kowanie państwa narodowego z państ­
wem imperjalistycznem.

O ile dotąd rozwój szedł w kierunku 
uzyskiwania coraz szerszych uprawnień 
przez jednostki, to obecny będzie pole- 
gał na wznoszeniu się jednostek na co­
raz wyższy poziom świadomości narodo­
wo — państwowej przez*osiąganie coraz 
wyższych poziomów kultury etycznej i 
intelektualnej. Dzięki zaś temu „wejdzie 
w życie polityczne: kult etyki i kompe­
tencji.

S ły n n y  g e n . W ra n g e l,
wróg bolszewików, wyjechał na Węgry,
by tam korzystać z konfliktu anglo- 
sowieckiego i tworzyć białą armję.

komunizm, a faszyzm.
Dzii
kol

Dziennik Urzędowy Partji Faszystowskiej 
dnia 5 bm. ogłasza odpowiedź Dyrek- 

torjatu Narodowej Partji Faszystowskiej 
na ostatni manifest Trzeciej Międzynaro­
dówki.

Komitet wykonawczy Trzeciej Między­
narodówki wydał raz jeszcze manifest, w 
którym zebrano najgłupsze oszczerstwa 
przeciw Italję i faszyzmowi.

Dokument ten oskarża Ualji o pro- 
Dagowanie nowej wojny i namawia pro- 
letarjuszów całego świata do walki z ustro­
jem faszystowskim.

To wszystko zakrawa na groteskę, a 
ednocześnie jest głupie. W Europie i na 

świecie, jedynem państwem, które od lat 
zagraża i mąci t. zw. równowagę, jest 
właśnie Rosja Trzeciej Międzynarodówki, 
<tóra prowadzi wszędzie swe dzieło pro­
wokacji i agitacji, wyrażając swą wolę 
ustanowienia przy pomocy bagnetów so­
cjalnej tyranji komunistycznej.

Na to, co dotyczy obrony wolności i 
uciśnionych, odpowiedź jest prosta i jasna.

ltalja faszystowskie, które pracują 
troszczą się o zbudowanie wolnej potęgi 
gospodarczej, oświadczają czterem zawo­
dowym szarlatanom Komitetu Wykonaw­
czego Trzeciej Międzynarodówki, że nie 
mogą tolerować otrzymywania nauki od 
tych, którzy pod płaszczykiem obłąkanej 
ideologji zdziesiątkowali i dziesiątkują 
cały naród cierpliwy i wyrozumiały ; od 
tych, którzy budują na stosach trupów 
dyktaturę, która nie jest dyktaturą prole- 
tarjatu, lecz która jest zwrócona przeciw 
oroletarjatowi, wtrąconemu w najczar­
niejszą nędzę przez tych, którzy starają 
się od lat dziesięciu wnieść bezład i chaos 
wśród wszystkich narodów świata, rozsie­
wając truciznę propagandy antyspołecznej 
antyludzkiej i antygospodarczej, od tych 
ctórzy stłumili i tłumią we krwi wszelki 
głos krytyki, nawet jeżeli on pochodzi ze 
strony samych komunistów; od tych, 
którzy prześladowali, wygnali i rozproszyli 
30 całym świecie wszystkich tych, którzy 
Dopełnili zbrodnię kochania ojczyzny 
rosyjskiej.

Prorocy Trzeciej Międzynarodówki spo­
dziewają się oczywiście szkodzić nam za 
Domoeą walki papierowej. To daremny 
rud. Faszyzm wykazał już, jaki los ocze­

kuje walki tego rodzaju.-Siła faszyzmu 
spoczywa na jednolitej potędze państwa, 
na współpracy czynnej klas, na wzmoc­
nieniu wartości moralnych i intelektual­
nych.

Gdyby upadkowi ustroju bolszewickiego 
nie towarzyszył głód i nędza, ustrój ten 
byłby potępiony przez cały świat, a przez 
fakt, że przedstawiciele jego zmuszeni są 
żądać sił technicznych i kapitałów od 
narodów burżuazyjnych Zachodu, przy­
znają oni sami zniszczenie ogromnych, 
istniejących rezerw i zduszenie wszelkiego 
zmysłu inicjatywy, światła i kultury całej} 
Rosji.

Ajenci prowokatorzy Komitetu Wyko­
nawczego Trzeciej Międzynarodówki uda­
ją, że w dalszym ciągu nie rozumieją. 
Faszyzm nie jest formułką polityczną 
mniej lub więcej liberalną, mniej lub 
więcej reakcyjną,jest to idea woli i zmiany, 
dokoła której gromadzi się naród wreszcie 
zjednoczony i, który broni nietylko swej 
tysiącletniej cywilizacji, lecz stwarza nowy 
ustrój, do którego zwracają się ci wszyscy, 
którzy produkują i pracują na prawach 
prawdziwej równości.

Nowy manifest antyfaszystowski Trze­
ciej Międzynarodówki jest nędznym środ­
kiem zamaskowania niepowodzenia poli­
tyki zagranicznej i przesilenia wewnętrz­
nego ustroju sowieckiego, co się objawiło 
w tych dniach przez ostatnie wydarzenie.

Faszyzm ma w sobie samym takie siły, 
które pozwalają mu spokojnie spojrzeć na 
wszelkie manewry przeciw mu zwrócone, 
na wszelkie bloki gospodarcze i moralne 
które proponowano utworzyć przeciw 
Włochom faszystowskim. To wszystko 
jest skazane na rozbicie się o sumienie 
i broń narodu włoskiego.
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Potrzeba porządku 
etycznego.*"’

Wśród szerokiego ogółu w Polsce ist­
nieje dziś świadomość, że nie można 
uzdrowić położenia gospodarczego i finan­
sowego państwa, ani też jego życia poli­
tycznego bez wypowiedzenia walki te|s 
demoralizacji, którą wytworzył okres p< oi 
wojenny. Zawielu mamy ludzi, któn js r

Dai



opierają swój byt osobisty i budują swą 
przyszłość nie na rzetelnej pracy, ale na 
obdzieraniu i na ograbianiu państwa.

Złodzieje są wszędzie i wytępić ich 
całkiem nie można; jeżeli wszakże odse­
tek ich jest zbyt znaczny, jeżeli za wielka 
ilość ludzi w kraju nie chce pracować, 
jeno kraść tym cży innym sposobem, 
państwo musi upadać gospodarczo i roz­
kładać Się politycznie.

Ogromna większość ogółu naszego to 
rozumie i silnie odczuwa potrzebę walki 
z nadużyciami zarówno w zarządzie pań­
stwem, jak w życiu społecznem i gospo- 
darczem kraju.

Niestety, ani jeden dotychczas rząd 
w Polsce nie umiał tej walki należycie 
poprowadzić Tropienie nadużyć zarów­
no wśród urzędników i w instytucjach 
społecznych, jak w życiu gospodarczem 
kraju, idzie wciąż opieszale, często wy­
koleja się z właściwej drogi, a co gorsza, 
od wykrycia przestępstwa do jego uka­
rania jest taka odległość, że złodziej się 
czuje prawie bezkarnym.

Tyle też jest zła do usunięcia, że nie- 
rychło jakikolwiek rząd z niem sobie 
poradzi, jeżeli społeczeństwo samo nie 
pospieszy mu z energiczną pomocą.

Pomoc ta wszakże musi być na jakiś 
sposób zorganizowana. Tropienie bo­
wiem nadużyć luźne, w rozsypkę prowa­
dzi do licznych błędów, nieścisłości, a tern 
samem do krzywdy niewinnych ludzi. 
Co gorsza, otwiera drogi tym, którzy 
usiłują trop mylić.

Znana jest metoda rzezimieszków, któ­
rzy, uciekając z ukradzioną rzeczą, woła­
ją : „trzymaj złodzieja!“ 

v Tu opinja musi być bardzo ostrożną, 
bo inaczej dojdziemy do takiego zamętu, 
do takiego pomieszania ludzi uczciwych 
ze złodziejami, że przeciętny obywatel 
zostanie całkiem zdezorjentowany, dojdzie 
do przekonania, że na widowni publicz­
nej niema jednego uczciwego człowieka 
i w końcu przestanie wszystkim wierzyć.

Im więcej spotykamy w życiu naszem 
ludzi nieuczciwych, im silniej dążymy 
do usunięcia ich, tem więcej musimy ce­
nić ludzi czystych. Ci bez względu na 
to, czy kładą wielkie zasługi, czy popeł­
niają nawet poważne błędy — o ile te 
nie pochodzą z lekkomyślności i z niedo­
statecznego poczucia odpowiedzialności 
— są moralnym rdzeniem społeczeństwa, 
tą podstawą, na której można się oprzeć 
w walce z demoralizacją. Dlatego ochro­
na ich czci jest nietylko ich sprawą oso­
bistą, ale wielką sprawą narodową, 
p Słowa te nasuwają mi przeczytanie listu 
otwartego byłego premjera, p. Władysła­
wa Grabskiego w ostatnim numerze 
„Gazety Warszawskiej*.

Nie łączą mię z nim żadne bliższe 
węzły osobiste i nie należę do jego wiel 
bicieli politycznych. Przeciwnie, gdyśmy 
się spotykali w pracy politycznej, często 
zachodziły między nami głębokie różnice. 
Niemniej przeto widzę w nim jedną z 
wybitniejszych postaci naszego pokolenia.

Otóż muszę oświadczyć, iż zabolało 
mię bardzo to, że człowiek, który tyle, 
tak wielkiej pracy wydał w ciągu swego 

.  życia dla sprawy publicznej, który dawa' 
ją zawsze z taką bezinteresownością; 
który zawsze miał w tej pracy bezwzględ­
nie czyste ręce, dziś zmuszony jest bronić 
się na łamach gazet przeciw nędznym 
oszczerstwom, przeciw wyssanym z palca 
plotkom, fabrykowanym niewątpliwie 
przez tych, którym chodzi o wytworzenie 
takiego zamętu moralnego, ażeby w nim 
ich własne nadużycia zostały niedostrze 
żonę.

Jeżeli chcemy być społeczeństwem 
mocnem, zdolnem do zbudowania moc­
nego państwa, obrona czci takich ludzi 
nie może być pozostawiona im samym, 
tak samo, jak obrona życia spokojnego 
przechodnia przed bandytami nie może 
spoczywać na rewolwerze, który nosi on 
we własnej kieszeni. Kraj cywilizowany 
nie może być puszczą moralną.

Trzeba tępić nietylko schwytanych na 
uczynku złodziei, ale i tych, co uczci­
wych ludzi robią złodziejami, ażeby przez 
pomieszanie pojęć zapewnić bezkarność 
przestępstwom, zazwyczaj własnym.

Roman Dmowski.

derską, miała okazję zetknąć się z kul­
turą europejską, niektóre plemiona za­
chowały tam po dziś dzień swe staro- 
< awne zwyczaje. Tak np. ptemię Ba 
taksów, stojące na stosunkowo wysokim 
poziomie kulturalnym i od kilku już 
wieków wyznające mahometanizm, trzy­
ma się dotychczas starego ceremoniału 
ślubnego, pochodzącego jeszcze z cza­
sów pogańskich.

Jedną z największych wad tego cere 
monjału jest jego kosztowność. Narze­
czony na Sumatrze musi swą przyszłą 
małżonkę kupić, a ceny kobiet są tam 
wysokie. Panna młoda oraz jej rodzice 
są jednak na tyle dumni, że pieniędzy 
nie przyjmują wobec czego „opłatę" 
należy uiszczać w postaci licznych i 
cosztownych darów jako to biżuterji, 
roni, wołów itd. Młody męższyzna, chcąc 
się ożenić, zmuszony' jest często zadłu­
żyć się na całe życie, pocieszając się 
tem, że za lat kilkanaście, kiedy doroś­
nie jego córka, i on zażąda odBwego 
jrzyszłego zięcia równie wysokiego od- 
rupu.

W dzitó ceremouji ślubnej pan mło­
dy przyodziewa swe najpiękniejsze sza­
ły, zazwyczaj tunikę ze złocistego suk 
na, haftowaną perłami, na głowę na 
iłada złoty turban, spięty misternie 
rzeźbioną tarczą z kosztownego metalu, 
W tym uroczystym stroju narzeczony 
wychodzi przed dom, gdzie oczekuje go 
orszak kobiet z rodziny i domów za­
przyjaźnionych, obładowany dosłownie 
wspaniałe ni podarkami dla panny mło­
dej. Narzeczony staje na czele orszaku, 
itóry powoli posuwa się w kierunku 
wioski, gdzie mieszka narzeczona Za 
orszakiem idzie orkiestra, której zda­
niem jest wywołanie wśród ludności 
wesołego i świątecznego nastroju. Po 
przybyciu na miejsce orszak zatrzymuje 
się przed domem panny młodej, której 
narzeczony składa hołd, pcczem udaje 
się z wizytą do najwybit. członk jej 
rodziny.Tymczas.przed donnm ustawiają 
się służący z workami, do których ko- 
oiety z orszaku pana młod. wsypują 
swe podarunki i ryż, jak tego wymaga 
rytuał ślubny. Następnie rodzina i przy- 
aciele państwa młodych ustawiają się 

w dwa szeregi wzdłuż ulicy i wysłu­
chują przemówienia, wygłoszonego przez 
zawodowego oratora. Po wykonaniu 
tańca wojowniczego przez mężczyzn z 
orszaku weselnego, I an młody udaje się 
do duchownego mahometańskiego, gdzie 
w obecności kilku swych przyjaciół od­
czytuje kilka ustępów z Koranu. Z ko 
lei cały orszak powraca przed dom na­
rzeczonej, oczekującej już pod baldachi 
mem pani młodego. Narzeczona ma na 
sobie wspaniałe szaty z ciężkiego jed­
wabiu, artystycznie haftowane i mało 
wane, a ua głowie, szyi i rękach kosz­
towną biżuterję Przy dźwiękach mu­
zyki młoda para przechodzi pod balda­
chimem w otoczeniu całej rodziny przez 
ulice miasta, powraca następnie do do­
mu narzeczonej, gdzie uroczystość koń­
czy się zabawą.

Zaznaczyć wypada, iż wstępowanie 
w związki małżeńskie jest na Sumatrze 
do pewnego stopnia obowiązujące. Stan 
bezżenny jest bowiem wśród Bataksów 
w wielkiej pogardzie a dlatego męż­
czyźni, którym na ogólnym szacunku 
zależy, chcąc nie chcąc, mus tą się żenić. 
Jak daleko sięga na Sumatrze kult dla 
małżeństwa, dowodzi chociażby to, że 
ciał zmarłych kawalerów nie chowa Się 
na cmentarzu, lecz wyrzuca się je, jak 
padlinę, do lasu

Ceremonjał ślubny na 
Sumatrze.

Nie bacząc na to, że ludność Sumat 
ry, będącej jak wiadomo kolonją holen

Członkowie 12 pozostałych grup są o 
wiele mniej liczni. I tak Indianie liczą 

4 miljony dusz, Żydzi 13,2 miljonów, 
Tmguzi 12, Mongołowie 3,5, Armeń­

czycy 2,9 miljonów.
Na czele grupy europejsko-amerykań 

skiej, która rozpada się znowuż na 12 
pod grup stoją liczbowo Germanie z 
250 miljonami głów, następują Romanie 
— 207 i Słowianie 165. Do mniejszych 
podgrup należą Irlandczycy — 12 milj. 
Madziarzy 10 milj., Gruzini 6,9 miljo­
nów i Estofinowie — 4,7 miljonów.

Najsilniejszym szczepem germańskim 
są Anglosasi, liczący 133 miljonów lu 
dzi, potem JTiemcy 99 miljonów, z czego 
60,2 żyje w państwie n emieckiem, 8 
miljonów w Stanach Zjednoczonych, 6,1 
w Austrji, 3,1 w Czechosłowacji i nie­
spełna 1 mil jon w Polsce. Trzecie miej­
sce wśród grupy euro-ejsko-amerykań- 
skiej zajmują Hiszpanie, których jest 
65 miljonów, w tem 22 w Hiszpanji, 
a 43 w Ameryce Południowej, potem 
następują Włosi z 46 miljonami, Fran­
cuzi z 44 miljonami.

Pomiędzy Azjatami wschodnimi, praw­
dziwym olbrzym, są Chińczycy z 430 
miljonami, po nich idą Japończycy i 
Koreańczycy, liczący 80 miljonów lud­
ności. Okrągło 3 miljony Żydów mie­
szka w Stanach Zjednoczononych, 
820 000 w Rumunji, 600 w Niemczech 

t. d.
Rozmnażanie się ludności przybrało 

w ostatnich 125 latach ogromne rozmia­
ry. Podczas, gdy w roku 1800 ilość 
mieszkańców ziemi wynosiła 775 miljo­
nów, a w roku 1900 — 1,564 milj, to 
u i w 1925 było ludności 1.864 miljo­

nów.
Ciekawą jest rzeczą, najsilniej roz 

mnożyli się Malajczycy, gdyż ich liczba 
wzrosła w tym okresie z 11 miljonów 
ua 67 miljonów Następują Europejczy­
cy i Amerykanie, którzy rozmnożyli się 
3,5 krotnie, a mia nowie e z 185 na 685 
miljonów.

Dodać należy, że podczas gdy w cza­
sie rozbiorów liczono Polaków 5 miljo­
nów, dziś jest nas conajmniej 6 razy 
więcej, o czem jednak uczony niemiec- 
ki Mueller, który te daty zestawił, nie 
wspomina.

Ileludz! zamleszRujeziemie?
W c ią g u  124 la t  i lo ś ć  lu d n o śc i  

z w ię k s z y ła  s i ę  b lisk o  
t r z y k r o tn ie .

Podczas gdy w dawniejszych czasach 
ustalono liczbę mieszkańców ziemi na 
podstawie bardzo niepewnych obliczeń 
szacunkowych, możemy dziś z zupełni 
prawie dokładnością podać sumę ogólną 
i poszczególne grupy.

Uczeni rozróżniają obecnie 18 po 
szczególnych grup. Na pierwszem miejs 
cu stawają europejczycy gruay euro 
pejsko amerykańskej, liczącej 658 mil|o 
nów ludzi, potem następuje wschodnio 
azjatycka z 576 miljonami, hinduska ; 
317 miljonami, murzyńska z 107 miljo 
nami, grupa orjentalna 100 miljoaów, 
grupa malajska 67 miljonów

ich stada schroniły się do wnętrza latar­
ni już i tak pełnej innych chmar.

Wewnątrz wieży znaleziono istotnie 
szkielety trzech strażników ogryzionych 
doszczętnie. U stóp latarni na skale 
walały się szkielety trzynastu innych 
ofiar pożartych przez żarłoczne zwierzęta. 
Ze wszystkich szczegółów, jak również z 
kilku słów, nakreślonych w ostatniej 
chwili na murze ręką jednego ze straż­
ników, dało się odtworzyć cały przebieg 
okropnego dramatu.

Poprzedniego dnia o świcie załoga 
latarni ujrzała dziwne manewry jakiegoś 
statku, który to ubliżał się do latarni, to 
znów oddalał. Jako wytrwani maryna­
rze, strażnicy zrozumieli po krótkim cza­
sie, że okręt jest opuszczony przez za­
łogę, ale na razie nie mogli sobie dać spra­
wy z jakiego powodu. Silniejsza fala 
rzuciła statkiem na skałę, rozbijając go 
na drzazgi a wtedy trzej strażnicy zrozu­
mieli z przerażeniem, dlaczego statek 
opuszczony, Z rozbitych szczątków nie­
przebrane tysiące szczurów rzuciło się 
wpław ku wyspie.

W nocy latarnia nie została zapalona 
i to spowodowało rozbicie drugiego stat­
ku „Albert Eiffert", holenderskiego okrę­
tu z Rotterdamu. Rozbitki, którzy ze 
statku schronili się na skałę, ulegli temu 
samemu losowi.

Kiedy załoga pierwszego okrętu, która 
wolała prawdopodobnie na pełnem mo­
rzu ratować się ucieczką przed szczurami 
da znać o sobie, będzie możąa dowie­
dzieć się dalszych szczegółów z tej rzad­
kiej w dziejach morskich katastrofy.

Pożarci przez 
szczury.

Bułjafla zakupuje samolotu.
Pierwsze bułgarskie towarzystwo lot­

nicze „Bunawad", które od rządu otrzy­
mało prawo zapiowadzenia w Bułgarji 
komunikacji lotniczej, zakupiło w tych 
dniach trzy Bamoloty pasażerskie typu 
Junkers. Samoloty te zaopatrzone są 
w silniki o 280 HP. Pierwszy z zaku­
pionych samolotów nadszedł już do Buł­
garji, tak że w najbl ższych już dniach 
(prawdopodobnie dnia 15-go czerwca) 
otwarta zostanie komunikacja na pierw- 

j szej bułgarskiej linji lotniczej Sofja-Ru- 
szczuk-Warna. Podróż z Sofji do W ar­
ny trwać będzie 3Vj godziny. Jak tytko 
nadejdą do Bułgarji pozostałe dwa sa­
moloty, otwartą zostanie również ko­
munikacja na linji Sofja—Płowdiw—Bur­
gas.

Z Ameryki południowej nadeszły wia­
domości o wstrząsającym dramacie, jaki 
się rozegrał na morzu niedaleko brzegów 
Gujany. O czterdzieści mil od brzegów 
Gujany francuskiej wznosi się wśród 
oceanu na skale latarnia morska znana 
od dawna pospolicie „Latarnia Trzech 
Szkieletów".

Od 25 lat na skale wznosi się latarnia 
morska, obsługiwana przez trzech straż­
ników, którzy pełnią służbę na zmianę 
przez cztery miesiące, poczem udają się 
na dwa tygodnie wypoczynku na ląd. 
Ostatnio służbę pełniło tam trzech daw­
nych marynarzy bretońskich. Z końcem 
marca pewnej nocy światło nie zostało 
na latarni zapalone, wskutek czego statek 
udający się do Gujany Holenderskiej do 
Europy, wpadł na skałę, na której wzno­
si się latarnia i rozbił się. Na brzegu 
nie wiedziano o rozbiciu, ale ponie­
waż w nocy nie zauważono światła z 
latarni, na drugi dzień szalupa francuska 
udała się na miejsce, celem zbadania 
przyczyny. Dostęp do latarni jest dla 
większych łodzi wprost niemożliwy.

Ostateczenie po wielu nadludzkich 
wysiłkach udało się załodze podprowa­
dzić szalupę dosyć blisko, aby móc prze­
konać się o wstrząsającym dramacie, któ­
rego teatrem była maleńka wysepka i 
stojąca na niej latarnia morska. U brze­
gów pływały szczątki, jak po rozbiciu 
okrętu. Kiedy podczas odpływu poziom 
wody się zniżył, ujrzano obok wysepki 
sterczące z morza kadłuby dwu okrętów. 
Cała wysepka, mierząca 50 metrów 
wzdłuż i 8 metrów w szerz pokryta by­
ła chmurą wielkich szczurów okrętowych.

W takich warunkach nie było mowy o 
wylądowaniu. Szalupa udała się do 
portu i w kilka godzin powróciła zao­
patrzona w zapasy trującego płynu i 
gazu i sikawki strażackie. Korzystając z 
względnie spokojnego morza, zbliżono 
się tuż do skały i skierowano prąd tru­
jącej cieczy na tysiące szczurów. Całe

Karaimi w Polsce*
W Polsce żyje kilka tysięcy Karaimów, 

tj. wyznawców Starego Zakonu, ale nie 
uznających Talmudu. W stosunku do 
Polski Karaimi są lojalnymi obywatelami. 
Mieszkają w Wileńszczyźnie w okolicy 
Trok, na Wołyniu koło Łucka i w Ma- 
łopołsce Wschodniej w Haliczu koło 
Stanisławowa. Gmina karaimska w Tro­
kach zaprosiła do siebie niedawno woje­
wodę wileńskiego Raczkiewicza, który 
udał się do kienessy (świątyni) karaims­
kiej, gdzie powitał go p. Eljasz Jutkie- 
wicz, zapewniając o oddaniu swojem 
Polsce. Po modłach w kienessie za 
pomyślność Rzeczypospolitej i Prezy­
denta Rządu został wprowadzony woje­
woda do bogatego archiwum karaims­
kiego, w którem pokazano mu zbiory 
dawnych aktów historycznych, sięgających 
XV wieku, a dotyczących przywilejów 
królewskich dla karaimów trockich.

Hlosto Budapeszt płoci sae ełujl 
przedwojenne.

Administracja finansowa przystąpi w 
najbliższym czasie do spłacania starych 
długów przedwojennyi, h miasta Buda­
pesztu. Długi te spłacone zostaną w no­
wej walucie w ten sposób, że stare ob­
ligacje wymienione zostaną na n o Te, 
które wydane będą przy sto ie procen­
towej 4'/2 — 5°/o- Tak korzystne dla 
wierzycieli załatwienie sprawy starych 
długów komunalnych pozostaje w ścis­
łym związku z uzyskaniem przez mia 
sto Budapeszt nowej pożyczki.


